
Holenderscy związkowcy 
przybyli z wizytą 

do Polski
WARSZAWA. W dniu 26 

sierpnia br. przybyła do 
Polski 12-osobowa delega. 
cja holenderskich związ. 
kowców, która zwiedzi 
Warszawę, Kraków, Kato
wice i inne ośrodki prze, 
myślowe, zapoznając się 
z osiągnięciami polskiego 
ruchu zawodowego.

Na czele delegacji stoi 
Tan der Heul — b. członek 
centrali postępowych ho
lenderskich związków za
wodowych. Członkami de. 
legacji są przedstawiciele 
różnych branżowych zwiaz 
ków.
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Walka o realizację Planu 6-letniego 
— to walka o wyższą wydajność pracy 
Aktyw ruchu zawodowego radzi nad realizacją Planu 6-letniego

WARSZAWA. PAP. Dla omówienia realizacji wiel
kich zadań wynikających z Planu 6-letniego obradowały 
w stolicy w dniu 26 bm. plenarne posiedzenia Zarządów 
Głównych Zw. Za w. Pracowników Przemysłów: skórza
nego, spożywczego, leśnego i drzewnego oraz pracowni
ków drogowych z udziałem najwybitniejszych przodow
ników, racjonalizatorów i nowatorów pracy poszczegól. 
nych przemysłów. ■ \

Uuroczystw obchód Dnia Górnika w ZSRR

Wzrost uprzemysłowienia kraju, wzrost produkcji śród 
ków wytwórczości ora® wzro st kluczowego dla rozwoju 
całej gospodarki narodowej przemysłu budowy maszyn 
wymaga wielkiego wzrostu metalurgii i hutnictwa żela

za.
W Planie 6-letnim zakłada się silny rozwój hutnictwa 

1 osiągnięcie w r. 1955 produkcji 4.6 milj. ton stall Czy- 
li 2 razy więcej aniżeli w r. 1949 | 3.2 raza więcej aniżeli 
w r. 1938. Zadanie to zostanie osiągnięte przez ukończe
nie pierwszego etapu budowy wielkiej huty pod Krako
wem, uruchomienie zakładów hutniczych stali szlachet
nych. gruntowna rozbudowę i unowocześnienie starych 
zakładów hutniczych, w szczególności zaś zrekonstruowa
nie zakładów im. Stalina w Łabędach | zakładów w Czę
stochowie, gdzie obok starego niewielkiego zakładu hut
niczego Już budują się nowe, potężne zakłady hutnicze.

Brutalna agresja USA w Korei 
—najcięższą zbrodnię międzynarodową 

WARSZAWA. Jeden z wybitnych znawców Międzynarodowego
Prawa Publicznego, prof. dr. Marian Muazkat — rektor Wyższej 
Szkoły Prawniczej im. T. Duracza i dyrektor Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych udzielił przedstawicielowi Polskiej Agencji 
Prasowej PAP wywiadu, w którym omówił Interwencje zbrojną 
Stanów Zjedn. w wojnie domowej w Korei z prawnego punktu wl 
dzenla.

: MOSKWA. W dniu 27 sierp
nia obchodzono w Związku Ra 
Bułeckim niezwykle uroczyście 
„Dzień Górnika”.

W dniu 26 bm. w sali kolum 
nowej domu związków zawo
dowych w Moskwie odbyła się 
uroczysta akademia, poświęco
na Dniu Górnika, w której 
wzięło udział przeszło 2.000 o- 
Bób.

Wśród długo nie milknących 
oklasków wybrano do hono
rowego prezydium akademii 
Biuro Polityczne KC WKP(b) 
z Józefem Stalinem na czele. 
Referat o Święcie Górnika wy 
głosił minister przemysłu wę
glowego A. Zasiadkow.

Szereg pism radzieckich po
święca wiele miejsca Świętu 
Górnika, publikując artykuły

wstępne, list górników do J. 
Stalina oraz wypowiedzi gór
ników 1 kierowników przemy
słu węglowego ZSRR.

Dziennik „Prawda” w arty
kule wstępnym pisze: „Górni
cy radzieccy — to czołowy od
dział klasy robotniczej ZSRR. 
W latach powojennej pięciolat 
ki stalinowskiej przemysł wę
glowy osiągnął poważne sukce 
sy. Daje on obecnie krajowi 
więcej węgla, niż kiedykol
wiek przedtem”.

„W dniu Święta Górnika — 
piszą „Izwiestia” — cały na
ród z głębi serca życzy gór
nikom nowych zwycięstw w 
ich pracy ku chwale ukocha
nej ojczyzny socjalistycznej w 
imię triumfu, do którego pro
wadzi na wielki Stalin”,

WALKA NARODU KOREAŃSKIEGO

Na zdjęciu: amerykańscy jeńcy wojenni na brzegu rzeki Chankon

Przewodniczący Zw. Zawo
dowego Prac. Drogowych Jan 
Jurczak w wygłoszonym refe
racie stwierdził, że w Planie 
6-letnim drogowcy wybudują 
ok. 6.100 km dróg o nawierz
chni twardej 1 przebudują oko 
ło 4 tys. km nawierzchni na 
tyn wyższy. Zostanie zakończo 
ny pierwszy etap budowy wlel 
kiej drogi wodnej łączącej Bug 
z Odrą. Powstaną również licz 
ne nowe mosty. Czołowym za
daniem drogowców będzie sta
ła troska o dobry stan już Ist
niejących dróg, kanałów, mo
stów i linii kolejowych.

Znikną wszystkie zręby, nieużytki 
i słabe grunty rolne

Przemawiając na plenum Za 
rządu Głównego Związku Pra
cowników Przemysłu Leśnego 
1 Drzewnego przewodniczący 
Związku Kalinowski nakreślił 
zadania pracowników tych 
przemysłów w Planie 6-let
nim.

Jednym z podstawowych za
dań jakie stawia Plan 6-letnl 
przed gospodarką leśną, jest 
zagospodarowanie Istniejących 
jeszcze 245 tys. ha zrębów wo
jennych, zalesienie 305 tys. ha 
nieużytków i słabych Rruntów 
rolnych oraz dolesienie nad-

Aby te olbrzymie zadania zo 
stały wykonane, musza rozwi
jać się masowo nowe formy 
współzawodnictwa — podsta
wa wzrostu wydajności pracy.

„Takimi nowymi formami 
współzawodnictwa — podkre
ślił z naciskiem mówca — jest 
masowe zastosowanie radziec
kich wzorów budownictwa dro 
gowego, tak zwanej metody 
fergańskiej. Istotą tej metody 
Jest koncentrowanie maszyn i 
ludzi kolejno na poszczegól
nych odcinkach robót drogo
wych.”

miernie przerzedzonych po
wierzchni leśnych. Zagospoda
rowanie losu oparte będzie o 
najnowsze zdobycze naukowe. 
Zmianie ulegnie drzewostan 
naszych lasów. Ze sztucznie sa 
dzonych jednowiekowych 1 jed 
nogatunkowych, lasy zmienio
ne będą na mieszane, wieloga
tunkowe, różnowlekowe i do
starczające szybciej i więcej 
lepszych gatunków drzew dla 
gospodarki narodowej. W cią
gu najbliższych 6 lat wartość 
produkcji leśnej wzrośnie w 
porównaniu z 1949 r. o 30 proc.

Do podstawowych zasad prawa 
międzynarodowego należy poszano
wanie suwerenności narodów I nie 
interwencja w ich wewnętrzne 
stosunki. Są to zasady, które wy
tworzyły się w ciągu dziesiątków 
lat 1 od dziesiątków lat nabrały mo 
cy obowiązującej.

Zbrodnia pod skradzioną flagą ONZ
Zdając sobie w pełni sprawę c 

nielegalności swoich poczynań, o- 
bawlając się kompromitacji w opi
nii świata, agresorzy amerykańscy 
nie mogą sobie pozwolić tylko na 
łamanie prawa, do przestrzegania 
którego sami się zobowiązali, ale 
nie szczędzą wysiłków, by swoje 
bezprawne, zbrodnicze akty nazy
wać prawem, dokonując zbrodni 
pod osłoną skradzionej flagi ONZ. 
Nie ma jednakie takiej wyrafino
wanej 1 karkołomnej elrwUIbzysty- 
ki prawniczej, zgodnie z którą moi 
na by ludzi o zdrowym rozsądku 
przekonać, że agresorem może być 
naród walczący o wolność. Przy
jęcie takiej tezy musiało by dopro 
wadzić do absurdalnego wniosku, 
źe „sgresorami** byli Francuzi, 
kiedy w nb. wieku przepędzali swe 
go absolutnego monarchę, te akta 
ml agresji były powstania narodo
we 1 wreszcie, te „agresja" lety u 
podstaw Istnienia Stanów Zjedno
czonych, skoro naród amerykański 
przepędził brytyjskich Interwen
tów l drogą działań wojennyoh do 
konał zjednoczenia północnych 1

Klęska militarna agresorów 
stanie się zwycięstwem prawa

— Jako sekretarzowi generalnemu 
Międzynarodowego Zrzeszenia Praw 
nlków — Demokratów wypadło mi 
niedawno zająć stanowisko w spra
wie agresji Stanów Zjednoczonych 
w Korei. Stało się ono podstawą 
pisma protestacyjnego, które orga
nizacja nasza, licząca wiele tysię
cy członków we wszystkich kra
jach, wystosowała w sprawie Iroreań 
sklej do ONZ. Organizacja nasza, 
której dewizą Jest od latt „prawo w 
służbie pokoju" nie mogła tet w 
swoim proteście pominąć sprawy 
zbrodni wojennych ' zbrodni prze 
ciw ludzkości, których dokonują 
w Korei amerykańscy agresorzy 1 
wspierane przez nich niedobitki 
hand llsynmanowsklch, ekstermlnu 
jące ludność cywilną i jeńców wo 
jennych, bombardujące otwarte 
miasta 1 wsie, nie znające litości 
dla „starców, kobiet ciężarnych 1 
niemowląt w kołyskach".

Wystarczy w tym względzie przy 
pomnieć nie tylko postanowienia tu 
skle z 1899 r„ 1907 r, f 1923 r„ lecz 
, treść Statutu Norymberskiego,

Zasady te umożliwiały prawne re 
gulowanle wzajemnych stosunków, 
jak również zabezpieczenie prawa 
poszczególnych narodów <to sta
nowienia o sobie i o swoim rozwo 
ju społecznym

połudnlowych stanów w jednollU 
państwo.

Agresja Jest nie tylko pojęciem 
politycznym, ale 1 prawnym. Defi
nicja agresji ustalona była na 
wniosek delegacji radzieckiej, > 
udziałem dzisiejszych stałych człon 
ków Bady Bezpieczeństwa, przez 
komisję Ligi Narodów do spraw 
bezpieczeństwa jeszcze w maju 
1933 r. Jest rzeczą bardzo ciekawą, 
że na te definicje agresji w swoim 
wstępnym przemówieniu w Między 
narodowym Trybunale Wojskowym 
w Norymberdze powołowywal się 
jeszcze parę lat temu nie kto inny, 
jak właśnie przedstawiciel USA — 
Jackson. Agresję potępia również 
wyrok norymberskiego Międzynaro
dowego Trybunału Wojennego w 
sprawie głównych zbrodniarzy wo
jennych państw osi w Europie, jak 
również postanowienia statutu 1 
wyrok Międzynarodowego Trybuna
łu Wojennego w Tokio, który po
wołany został do sądzenia jagień- 
sldch zbrodniarzy wojennych, opa
trzona podpisem niczyim innym, 
jak właśnie... generała Mac Arthu
ra.

który zakazuje bombardowania 
otwartych miast i wsi 1 stosowania 
represji na ludności cywilnej oraz 
na >ej mieniu.

Godzi się także wskazać, to o 
tym mówią amerykańskie Instruk
cje dla sił zbrojnych, znane pow
szechnie Jako Instrukcje dr Ltebe 
ra, od nazwiska Ich autora, który 
opracował jo prawie wiek temu 
właśnie w wyniku doświadczeń 
wojny domowej USA 1 walki naro
du amerykańskiego z brytyjskimi 
Interwentami.

Dziś amerykańscy monopoliści aa 
pomnieli o swoich zobowiązaniach 
l bombardują spokojne wsie Korei 
w sposób przewyższający nawet 
zbrodniczą, hitlerowską Luftwaffe.

Brutalna agresja w Korei, zorga 
nlzowana przez rekinów ■ Wali 
Street, będąca najpotworniejszą, 
najcięższą zbrodnią międzynarodo
wą, nie może ujść bezkarnie.

Niechybna kieska militarna, któ 
ra czeka agresorów w Korei sta
nie się również zwycięstwem zasad 
prawa.

CHWAŁA WIELKIEMU STALINOWI - C HORĄŻEMU POKOJU 
OBROŃCY SUWERENNOŚCI I NIEPODLEGŁOŚCI NARODÓW !

Na obrady leśników przy
był minister leśnictwa Pode- 
ilworny, na plenum spożyw
ców obecny był wiceminl. 
ster przemysłu rolnego i spo 
żywczego Hofman. We wszy
stkich posiedzeniach wzięli 
udział przedstawiciele CRZZ, 
dyrektorzy departamentów i 
Z jednoczeń oraz centralnych 
Farządów.

W czasie obrad związkow
cy z naciskiem wielokrotnie 
podkreślali, że walka o wyko 
manie Planu 6-letniego, to 
łwalka o wyższą wydajność 
(pracy. Wzrost wydajności 
pracy — stwierdzili uczestni 
cy plenum — jest jedyną 
podstawą wzrostu realnych 
zarobków, wzrostu płac. Pod 
stawowym warunkiem wzmo 

lżenia wydajności pracy jest 
iimasowie współzawodnictwa,

podniesienie go na wyższy 
poziom i wzbogacenie jego 
form, wzmożenie racjonaliza 
torstwa 1 nowatorstwa oraz 
rozwój klubów racjonaliza
torskich, jak również pow
szechne stosowanie metod 
pracy przodujących robotni
ków. Należy jak najszerzej 
i jak najpełniej korzystać we 
wszystkich dziedzinach pra
cy z doświadczeń i wzorów 
radzieckich.

Plan 6-letni — to plan tro 
ski o człowieka pracy. Dlate
go też w obradach aktywu 
związkowego bardzo wiele u- 
wagi poświęcono temu zagad 
nieniu. Olbrzymie sumy prze 
znaczone w Planie przez 
Państwo na poprawę bytu 
klasy robotniczej, muszą być 
celowo 1 właściwie wykorzy
stane.

Pod koniec Planu 6-letniego 
przemysł obuwniczy produkować będzie 

rocznie 22,2 mil. par obuwia
T Omawiając zadania stoją- 
fce przed przemysłem skórza

nym w okresie Planu 6-let
niego, przewodniczący Zarżą

du Głównego Związku Dąb
rowski, stwierdził, że Plan 
przewiduje m. Inn. wyp-odu 
kowanie w 1955 r. 22,2 milio
na par obuwia, wzrost pro
dukcji skór świńskich o ok. 
150 proc., produkcji futer o 
200 proc. Jednocześnie we 
wszystkich branżach nastą
pi znaczne podniesienie ja
kości produkcji.

Dla zrealizowania tych za

dań w przemyśle skórzanym 
podjęły współzawodnictwo 
całe załogi, które zgłosiły 
konkretne zobowiązania o- 
bejmujące wszystkie czynni
ki związane z produkcją, 
jak zwiększenie 1 podniesie
nie jakości produkcji, przy
śpieszenie obiegu środków 
obrotowych, zmniejszenie 
kosztów własnych, zwiększe
nie oszczędności itd.

2,5 razy wzrośnie wartość produkcji 
przemysłu spożywczego w końcu 

Planu 6-letniego
„wartość produkcji przemy 

słu spożywczego w ostatnim 
roku Planu 6-letniego będzie 
2.5 razy większe, w porówna
niu z 1949 r.“, oświadczył 
na plenum spożywców wice
przewodniczący ZG Związku 
— Janiak. Głównym warun
kiem wykonania tego wiel
kiego planu jest wzrost wy
dajności 1 właściwe normy 
pracy, stale usprawniane,

rewidowane i tak kontrolo
wane, aby wpływały na szyb 
szą 1 lepszą produkcję. Nale
ży także wzmóc szkolenie fa 
chowe i ideologiczne, a tym 
samym zwiększyć socjalisty
czną dyscyplinę pracy. We 
wszystkich tych zagadnie, 
nlach większą niż dotych. 
czas rolę muszą odegrać ra. 
dy zakładowe 1 fami robot
nicy.

Ponad 10 tys. kilometrów dróg 
wybudują w Planie 6-letnim drogowcy

ZSRR zwycięża 
w lekkoatletycznych 

mistrzostwach 
Europy

BRUKSELA. Lekkoatle
tyczne Mistrzostwa Euro
py zakończyły sic wielkim 
sukcesem Związku Ra
dzieckiego, który w ogól
nej klasyfikacji zajął pier
wsze miejsce, zdobywając 
112 pkt. Lekkoątlctki i 
lekkoatleci radzieccy w cią 
gu 5-ciu dni mistrzostw 
zdobyli łącznie 17-cie me
dali; 6 złotych, 5 srebr
nych i 6 brązowych.



Mocną, nienaruszalną przyjaźń 
z Polską, Czechosłowacją 
i innymi krajami demokracji ludowej 

głosi program Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych

Wspaniała impreza lotnicza
w Dąbiu Szczecińskim

BERLIN. W sobotę wl< czoretn Kongres Fnontu Na
rodowego Niemiec Demokratycznych przyjął jednomyślnie 
wśród hucznych owacji, program wyborczy.

Podkreślając, te wyznaczone na dzień 15 października 
br. wybory do Izby Ludowej, do landtagów i krelstagów 
oraz do reprezentacji komunalnych NRD mają ogromne zna 
cienie historyczne dla całego narodu niemieckiego, program 
oświadcza:
Ludność tej części Niemiec, 

w której nie ma już ucisku im 
perialistycznego, w której mo 
śliwę są już wolne wybory, 
wybierze swe demokratyczne 
organy państwowe, powołane 
ido tego, by nie tylko w sło
wach, lecz j w czynach wal
czyć o pokój, o jedność Nie
miec na podstawie demokra
tycznej 1 o praktyczne urze
czywistnienie wielkiego dzieła 
pokojowego budownictwa go
spodarczego 1 kulturalnego, 
zgodnie z przyjętym planem 
8-letnlm.

Wykonanie tych wielkich 
zadań wymaga jeszcze silniej
szego zespolenia wszystkich 
patriotycznych sił narodu nie 
mleckiego w jego walce o po
kój 1 o jedność, o dalsze wzmo 
cnienle Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych.

W obliczu wszystkich tych 
faktów Kongres Frontu Naro 
dorwego Niemiec Demokratycz 
nych zatwierdza uroczyście de 
cyzję demokratycznych stron
nictw i organizacji masowych 
w sprawie wystawienia jedno 
litej, wspólnej listy kandyda
tów Frontu Narodowego Nie
miec Demokratycznych i w 
sprawie ustalenia wspólnego 
prograpiu wyborczego, dające 
go wyraz żywotnym intere
som całego narodu niemiec
kiego.

Dalsza część programu jest 
apelem do wszystkich wybor-

Dkazal ■!« podwójny zeszyt 
8—• miesięcznika „Państwo 1 
Prawo", zawierający m.lnn. ma 
teriaty dotyczące III Ogólnokra 
jowero Zjazdu Zrzeszenia Praw 
alków Polskich oraz prao pod- 
MkęJI prawa I Kongresu Nauki 
Polskiej. Ogólną ocenę III Zjaz 
da Zrzeszenia Prawników Pol
skich daje wiceprzewodniczący 
Bzzessenta — Leszek Lenieli, 
O. L- Seldlęr zajmuje się za 
Sadaisnlem psycholorizmu w na 
aee nrąwą, Adam Chełmoński 
omawia sęłożen!* wstępne sfrnlc 
tury prawnej przedsiębiorstw

Ostatnio w prasie zagranicznej 
•oraz częściej ukazują się wiado
mości o „buntach głodowych" w 
rćtnych okręgach, Jugosławii, chło 
pł występują przeciw grabieży Sie 
paczy tltowsklch, którzy często
kroć odbierają im cały plon na po 
czet przymusowych dostaw pro- 
duktów rolnych dla państwa. Sy
tuacja na wsi Jugosłowiańskiej za 
•etnyła się do tego stopnia, te do 
Cbodsl do starć chłopów z policją.

Dla doąogzenla Interesom swych 
tapcrlajJitycjpych mocodawców, 
Stojąca u władzy banda faszystów 
tka grabi wieś jugosłowiańską. 
Zdziera ona z chłopdw ostatnią 
skórę, ątarając się wypełnić nle- 
wcfzft^ę' zobowiązania eksportu 
•ywnośoi dla krajów Imperiali
stycznych. Wiadomo, te za Chleb 
1 mięso belgradzcy pomocnicy pod 
Ścgaczy wojennych otrzymują n- 
■brojcnle.

Grabieżcza polityka faszystów 
jugosłowiańskich doprowadziła w 
rokn ubiegłym do tego, te chłopi 
Ba których nakładano nadmierne 
dostawy przymusowe, zmuszeni 
byli ukrywać przed władzami zbo 
łe I Inne produkty żywnościowe. 
Ziarno ukrywano w dołach, a by
dło pędzono w góry. Chcąc zła
mać opór I zmustó chłopów do 
„poszanowania dekretów rządo
wych" siepacze belgradzcy wy
siali do wszystkich okręgów kra
ju swoich ludzi, zaopatrzonych w 
nieograniczone pełnomocnictwa. 
Klepacze tltowscy « takim mia
nem ochrzcił Ich'sam naród — u- 
nądzlll po wsiach rewizje, żabie 
raił oalą absolutnie tywnoić, od
bierali ostatnie krowy 1 ęwce. aka-

ców, by dnia 15 października 
oddawali swoje głosy na 
rzecz listy Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych, al 
bowiem będzie to oznaczało 
głosowanie za pokojem.

Naród niemiecki — czytamy 
dalej w programie — nie chce 
nowej wojny. Wie on z do
świadczenia, że wojna przyno
si jedynie nędzę, zniszczenie 
1 śmierć. Nikt nie wątpi, że 
nowa wojna miałaby jeszcze 
potworniejsze następstwa. Im 
periallstycznl podżegacze wo
jenni przygotowują już prze
kształcenie Niemiec zachod
nich w strefę śmierci. Dążą 
oni do utworzenia najemnej 
armii niemieckiej, a przemysł 
zachodnio-niemiecki ma słu 
żyć ich przygotowaniom wojen 
nym. Ale nasz naród powinien 
żyć j mieć zapewnioną przy
szłość. Musimy więc walczyć 
z całej siły na rzecz pokoju, 
przeciwko podżegaczom do no 
wej wojny. Wojna jest dzie
łem ludzi 1 dlatego też ludzie 
mogą jej zapobiec. Wybory 
w dniu 15 października są roz
strzygnięciem kwestii: wojna 
czy pokój. Każdy głos złożeny 
na listę kandydatów Frontu 
Narodowego Niemiec Demokra 
tycznych jest głosem przeciw
ko zniszczeniu i śmierci, jest 
głosem za pokojem.

Program przypomina, że lud 
ność Niemieckiej Republiki

państwowych, Wacław Brzezlń- 
■kl plsze o zagadnieniu podzla 
łn administracyjnego Państwa. 
Zeszyt zawiera poza tym:

Dział recenzji, przegląd czaso 
pism radzieckich, orzecznictwo 
karne 1 cywilne, orzecznictwo 
Głównej Komisji Arbitrażowej, 
biuletyn informacyjny Warszaw 
■klej Rady Adwokackiej, pol
ską bibliografię czasopism 1 
książek prawniczych.

Cena zeszytu podwójnego 150 
złotych. Do nabycia w kioskach 
1 księgarniach.

Siepacze iitowscy 
grabią wieś jugosłowiańską

zując ludność na głód I nędzę. 
Wielotysięczne rzesze ograbionych 
chłopów pociągnęły do miast, żeb 
rząo o Jałmużnę.

Jeden z korespondentów czaso
pisma amerykańskiego „Tle me", 
który na początku roku bleżące- 
gę zwiedził Belgrad, w następują
cy spósób opisuje ponurą rzeczy
wistość wsi Jugosłowiańskiej: 
„Można powiedzieć bez przesady, 
że w r. 1949 uwięziono I wysłano 
do obozów koncentracyjnych kil
ka tysięcy rolników, którzy wy
razili niezadowolenie z Istnieją
cego reżimu. W niektórych wsiach 
w ciągu jednej nocy aresztowano 
Po 50 chłopów. Pewnego razu w 
Serbii spotkałem na drodze kolum 
nę, składającą się z około Ż00 wy
nędzniałych chłopów, okrytych 
w łachmany, z łopatami I kilofa
mi w rękach... Na początku I przy 
końcu kolumny szli żołnierze, u- 
zbrojenl w automaty." •

Im okrutniej jednak rozprawiają 
się siepacze tltowscy z „gwałcicie 
laml" dekretów rządowych Im bez 
czelnlej rnjnują wieś, tym bar
dziej rozszerza się I wzrasta opór 
pracujących mas chłopskich prze
ciwko znienawidzonemu ustrojo
wi faszystowskiemu. Jedną z form 
tego oporu jest odmowa chłopów 
uprawiania ziemi.

Nakreślony przez kilkę belgradz 
ka plan zasiewów wykonany. 10-

Demokratycznej złożyła jedno 
myślnie swe podpisy pod ape 
lem w sprawie zakazu broni 
atomowej, dając tym samym 
słowo, że będzie broniła po
koju. Nikt — stwierdza pro
gram — nie złamie tego uro
czyście danego słowa.

Program podkreśla, że w 
walce o pokój kandydaci Fron 
tu Narodowego Niemiec Demo 
kratycznych będą rzecznikami 
polityki, ujętej w następują
cych punktach:

1) Wzmocnienie obozu sił po
kojowych na całym świeele, żą 
danie zakazu broni atomowej 
1 uznanie za zbrodniarza wo
jennego każdego rządu, który 
by pierwszy użył tej broni.

2) Żądanie powszechnej re
dukcji i kontroli wszelkich 
zbrojeń, albowiem intensywne 
zbrojenia zwiększają niebez
pieczeństwo wojny.

3) Żądanie niezwłocznego wy 
cofania wojsk amerykańskich 
z Korei, by położyć kres toczą
cej sie tam wojnie.

4) Żądanie zakazu wszelkiej 
propagandy wojennej we wszy 
stkich krajach.

5) pełne, nieograniczone po
parcie na całym śwłecłe sił

stal w roku ubiegłym zaledwie w 
połowic, zaś ostatniej wiosny uprą 
wiono zaledwie jedną trzecią część 
ogólnego obszaru zasiewów.

Tltowcy w szybkim tempie ml- 
lllaryzują kraj. Za uzbrojenie mi
lionowej prawie armii aprzedali 
Imperialistom jeszcze wiosną znacz 
ną część zbiorów na pnln. Kore
spondent agencji Reutera, powo
łując się na miarodajne źródła do 
nlós! niedawno z Bonn, że kilka 
belgradzka zawarła nowy układ i 
marionetkowym rządem Adenaue- 
ra, w którym zobowiązała się do
starczyć dodatkowo Niemcom za
chodnim w roku bieżącym 100 tys. 
ton pszenicy, 390 tys. ton kukury 
dzy, 80 tys. ton owsa, 50 tys. ton 
jęczmienia oraz znaczną lloió trzo 
dy chlewnej I bydła rogatego. Wla 
domo, czym zapłacą tltowcom 
Niemcy zachodnie, które stają się 
coraz większym arsenałem uzbro
jenia armii tzw. bloku anglo - 
amerykańskiego.

Otrzymując armaty za Chleb 1 
mięso, przekształcając pośpiesznie 
kraj w bazę wojenną agresorów 
Imperialistycznych na Bałkanach, 
faszystowska banda belgradzka co 
raz bezlitośnie] gnębi I rujnuje 
wieś.

Według doniesień prasy zagra
nicznej, sytuacja na wsi jugosło
wiańskiej „osiągnęła najwyższe na 
pięcie". W początkach sierpnia ko

walczących o pokój, o równość 
i o przyjaźń między narodami.

6) Współpraca i przyjaźń na
rodu niemieckiego ze wszystki
mi miłującymi pokój naroda
mi, które uznają interesy na
rodowe Niemiec demokratycz
nych, wspólna walka przeciw
ko zbrodniczym planom i posu 
nięciom imperializmu anglo- 
amerykańsklego, który chce u- 
żyć Niemiec zachodnich jako 
bazy wypadowej do swej agre
sji w Europie.

7) Akcja przeciwko wszel
kim anglo - amerykańskim 
transportom broni do Niemiec 
zachodnich oraz przeciwko 
wszelkiej produkcji broni, 
czynny opór przeciwko tworze 
niu zachodnio . niemieckiej ar 
mil najemnej.

8) Uroczysta przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim, naj
lepszym przyjacielem narodu 
niemieckiego, ostoją pokoju na 
całym świeele.

9) Mocna nienaruszalna przy 
jaźń z sąsiadami — Polską Lu
dowo - Demokratyczną j z Re
publiką Czechosłowacką, jak 
również z innymi krajami de
mokracji ludowej.

respondent gazety „New York He
rald Trlbune" pisał z Belgradu, że 
w niedużej miejscowości w pobli

żu ośrodka rejonowego Karłowa, sąd 
skazał lż chłopów na śmierć aa 
to, że blorąe udział w „buncie glo 

-dowym", rozpoczęli walkę z miej
scową policją, f

Sądząc z licznych komunikatów 
prasy zagranicznej, bunty chłop
skie wywołane grabieżą I rozpasa- 
nlem siepaczy tltowsklch ogarniają 
coraz więcej okręgów Chorwacji, 
Bośni, Hercegowiny, Serbii I In
nych krajów | obwodów Jugosła
wii. W jednej tylko wsi Glina, w 
odległości 45 kilometrów od Za
grzebia, policja tltowska areszto
wała około tOO chłopów - „buntów 
nlków". Icb „wina" polegała na 
tym, że kategorycznie odmówili żą 
daniom przedstawicieli władzy od
dania wszvstklch zapasów żywno
ści — Innymi słowy, te nie chclell 
umierać śmiercią głodową.

Opór stawiany przez chlonttwo 
jugosłowiańskie samowoli kilki tl- 
towzklej przybiera coraz to nowe 
formy. Tak np. ostatnio ukazały 
się po wsiach ulotki treści nastę
pującej! „Nie damy ani jednego 
kilograma mięsa w zamian za u. 
zbrojenie! Chcemy tyć 1 chcemy 
Jeść!" W odpowiedzi na to wezwa 
nie chłopi rozpoczęli masowy u- 
bój bydła. Mało I średniorolni od
mawiają pracy w „spółdzielniach 
rolniczych", nazywając Je „gospo 
darstwaml kułackimi". Między 
chłopstwem pracującym 1 kułaka
mi coraz częściej dochodzi, do 
starć. Chłopstwo pracujące, w so
juszu z klasą robotniczą Jugosła
wii, walczy o wyzwolenie kraju 
spod tyranii faszystowskiej 1 ko- ! 
lonlalnej niewoli.

IV dniu wczorajszym na lot
nisku w Dąbiu Szczecińskim 
odbyła sic wspaniała Impreza 
z okazji Święta Odrodzonego 
Lotnictwa Polskiego.

Licznie zebrani mieszkańcy 
Szczecina z zaciekawieniem 
przyglądali się popisom lotni
ków nolsklch t oklaskami wy
rażali swój entuzjazm w chwi
li, głlv dwumotorowy zb-mbo- 
wiec typu „Peszka”, nurkując 
przeleciał nisko nad lotni
skiem. W kilka minut później, 
samolot myśliwski konstruk- 
cli radzickiej wykonał ewolu
cje powietrzne. Pi’ocl Aeroklu 
hu Lici Lotniczej pokazali u-

„Granica na Oto i Nys’s
— granicą pokoju"

Broszura o stosunkach polsfto-ntemjec Ich
BERLIN. Prezydium Rady 

Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych wydało dru
kiem, z okazji obecnego Kon
gresu, liczne materiały przed
stawiające program Frontu. 
Wśród materiałów tych znaj
duje sie broszura poświecona 
stosunkom polsko - niemiec
kim. Na czołowej karcie wid
nieją portrety Prezydenta 
NRD Wilhelma Piecka i Pre-

Przed I Polskim Kongresem Pokotu

Po co zwołujemy do Warsza 
wy Pierwszy Ogólnokrajowy 
Kongres Pokoju?

Czy Jest w Polsce człowiek, 
który pragnąłby wojny? Czy 
Jest w Polsce ktoś,, kto chciał- 
by powrotu ęwych strasznych 
dni, z wyciem alarmów lotni
czych, z hukiem pękających 
bomb i walących się domów, 
z głodem, epidemiami, obozami, 
śmiercią najbliższych i bez
domną tułaczką po drogach?

Czy Jest w Polsce taki zbrod 
nlarz.który pragnąłby wtrącić 
znów naród polski w okrop
ności tych przeżyć?

Postarajmy się zbadać te 
sprawę.

Pokoju pragnie i dla pokoju 
pracuje rząd Polski Ludowej. 
Pokoju pragną 1 dla pokoju 
pracują partia | cały zjedno
czony obóz demokracji. Pokoju 
pragną, dla pokoju pracują i 
p» kój utrwalają codziennie 
swoją pracą klasa robotnicza 1 
wielomilionowe rzesze narodu.

Pokój jest więc drogi każde
mu. Do wojny w naszym kraju 
dążą tylko wyrzutki społeczeń 
stwa; zdemoralizowane typy 
spekulantów czy awanturni
ków, którym marzą sie zyski; 
płatni agenci lub szpiedzy, dz: a 
tający z rozkazu obcych mo
carstw; rozbltkl reakcyjnego 
podziemia, które w swojej nie 
nawlścj klasowej, gotowe by
łyby spalić kra.1.

Ale na tym walk- o nokój 
nie kończy sie. Pierwszy Poiskj 
Kongres Poko’u będzie dal
szym ciągiem tej walki I wy
znaczy wyłazy jej stopień.

Zwołujemy Kongres Pokoju 
dla następujących celów:

1. — żeby naród polski, za po 
śreÓńłetivem wybranych dele
gatów zalął stanow!sko wobec 
propozycji Pióra F4a’e”0 Ko
mitetu co do noWrch środ
ków rozwinięcia walki o po
kój;

2. — żeby podnosić f mobili
zować czujność narodu, tak 
niezbędną w sythncjl. gdy Im
perializm amerykański umiłu
je rozszerzyć bazę agresji w 
Korei, gdy w gcritczfc^iwtn 
tempie rcmlHtaryzn4e Nldmey 
zachodnie i Janonle. ody przy 
gołowtiie pożar światowy;'

3. — żeby leszcze bnrd-dej 
zjcdoczyć milionowe rzesze na 
rodu polskiego wokćl rządu i 
partii dla wzmocnienia mate
rialnej | politycznej bazy sil 
pokojowych w kraju;

4. — żeby usunąć panujące 
Jeszcze gdzieniegdzie nastroje, 
że to — rzekomo — prosty 
człowiek Jest bezsilny woben 
Imperialistycznych arresorów, 
żeby wzipocnlć przekonanie, 
że siły pokojowe w Po'-ce ; na 
świeele są w stanic odwrócić 
niebezpieczeństwo wolny. Jeśli 
tylkp b<g|ą dostatecznie uzbro-

mlejętność latania na szyboęf- 
cach. Poza tym zebrani podzi
wiali eskadrę samolotów woj
skowych dywizjonu morskiego 
I skoki spadochronowe.

Impreza wczorajsza Jest do
wodem. że Odrodzone Lotnic
two Polskie sta je się z każdym 
dniem sllniel-ze i kształci co
raz liczniejsze kadry młodych, 
wyszkolonych letników, którzy 
swoimi umiejętnościami i od-, 
daniem służą Polsce Ludowej 
I obronie trwałego pokoju.

Reportaż z tej ciekawej im' 
prozy podamy w dniu jutrzej
szym.

zydenta RP Bolesława Bieruta. 
Tytuł broszury: „Granica na 
Odrze i Nysie' — granicą po
koju”. Broszura zawiera pełne 
teksty zawartych ostatnio e8» 
kładów między Niemiecka Re
publiką Demokratyczną a Pol
ską, jak również bogaty mate
riał informacyjny o osiągntę- 
ciach Polski w dziedzinie od
budowy i rozwoiu gospodar
czego i kulturalnego.

jone w świadomość, organl-i 
zację 1 wolę.

Wypadki w Korei są pod 
tym względem bardzo poucza- 
Jące.

Jeśli bowiem mimo wykony 
stania firmy | flagi ONZ, mi a 
mo dolarów i funtów szterlln- 
gów, zaciąg ochotników nai 
front do Korei, prowadzony W 
USA 1 Anglii, dał tak mizerne 
dotychczas rezultaty, to jest 
to m. in. wynik światowego ru 
chu obrońców pokoju na świe 
cic.

Jeśli Ameryka nie zastosowa 
la jeszcze bomby atomowej w| 
Korei, to | ten fakt zawdzlę-s 
czarny potężnemu ruchowi O-4 
brońców pokoju na świeele.

Cóż, to wszystko razem orną 
cza? Oznacza to, że światowy 
ruch obrońców uokoju Już 
dziś wykazał, że staje się w ca 
raz większym stopniu konkret 
ną siłą polityczną, którą 
kształtuje wolę narodów t pęa 
ta imperialistów w Ich zbrodni 
czy eh planach.

Źródło siły ruchu obrońców? 
pokoju tkwi w tym, że poiity-4 
ka tego ruchu jest bezpośred-i 
dnio związana z potrzebami ży 
cła. Więcej: nie tylko jestl 
związana, jest samvtr życiem, 
jest samem istnieniem człow’e 
ką. Polityka obrońców pokoju 
to znaczy dach mieszkalny nad 
głową, to znaczy praca, która 
daje człowiekowi środki do ży 
cia, to znaczy zdrowie 1 bez
pieczeństwo włas.ie 1 rodziny. 
Cóż może być bardziej elc- 
mentgrnego j zrozumiałego dla 
szerokich mas niż tego rodza’11 
polityka! Dlałogo też ruch o- 
brnńców pokoju jest tak pow
szechny na świeele. Dlatego 
też może on narzucić imperia 
listom wole porodów i zmusić 
leh do zobronlenló cłyclą bom 
by atomowej Owdzie to I etap 
W walce o p ! '■!' : <’o •' iczych 
kręków ozro'doż heroli zbrojo 
nią 1 r'...  u "tany wo
jenne imperialistów.

Co l • ' • • ' : -i zwycię
stwa w tej walce? Warunkiem 
tym ’ •' )4'sze w.zmatntianie 
pokc*o ej rf-nsywy w^ród na 
rodów ną cetyno święcie 1 w 
nasz-m narodzie, dalszo roz- 
szerzoole w kra.lu masowej 1>a 
zy rnr hłi o' r«>.’' ńw nokolu, dal 
sze podnoszenie świndomoćcl 
politycznej mas I pogłębianie 1- 
znlao’1 res-fek reakcji i 
faszyzmu, niezmordowane roz 
budowywti<>ie szerokiego, zje
dnoczonego. ogólnc-na rodowe
go frontu wszystkich sił nrze- 
clwstowl-łenych sie b-mble 
atomowej i pragnących po
koju. I

jrnNOCŻMY Się WSZYSą 
CY W WALCE O POKÓJ! -i 
oto podstawowy warunek zwy 
cięstwa obozu pokotu nad obo 
•em wc'-y. Jerz" Kawrot
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Nowy zeszyt miesięcznika
„PAŃSTWO I PRAWO"

Nasz front narodowy
W walce o pokój



Z życia Partii

Planowy i prawidłowy wzrost 
szeregów Partii 

Jednym z głównych zadań 
orgamzscji partyjnych w Szczecinie

Przed nowym rokiem szkolnym

Zagadnienie wzrostu szere 
gów partyjnych, troska o za- 
silanie ich najbardziej war
tościowym i twórczym ele
mentem spośród klasy ror 
Lotniczej, winny zajmować 
naczelne miejsce w życiu or
ganizacji partyjnej przy za- 
kładzie pracy. Poważne zada 
nia Planu Sześcioletniego 
nie mogły by być z powo. 
dzeniem realizowane bez 
wzmocnienia kierowniczej 
roli organizacji partyjnej i 
bez rozszerzenia zasięgu ich 
wpływu.

Uchwała Komitetu Miej
skiego PZPR w Szczecinie po 
stawiła przed organizacjami 
partyjnymi między innymi 
zadanie przeanalizowania 
możliwości zdobycia dla par. 
til najcenniejszego elementu 
z klasy robotniczej, oraz 
zwróciła uwagę na koniecz
ność rozpracowania przez 
organizacje partyjne ścisłe, 
go planu w tej dziedzinię. 
Plan taki winien być nie tyl 
ko podstawą działania, ale 
jednocześnie i czynnikiem 
mobilizującym całą organiza 
cię partyjną do pracy w tym 
kierunku.

W ten sposób zrozumiała 
rolę planu podstawowa orga 
libacja partyjna przy FA. 
bryce okuć I SPRZĘTU 
metalowego w szczeci 
NIE. Na kolejnych zebra
niach egzekutywy i organiza 
eji partyjnej omówiono i 
rozpracowano konkretny 
plan wzrostu partii. Na pod 
stawie analizy przeprowa
dzonej przez agitatorów zo. 
stała ustalona i zatwierdzo
na lista osób, których osią, 
gnięcia produkcyjne 1 odda
nie dla pracy społecznej kwa 
Jlfikowały ich jako materiał, 
z którego partia może j powin
na dopełniać swoje szeregi. 
Opiekę nad wytypowanymi 
roztoczyli poszczególni akty, 
wiści. Niezależnie od tego a- 
gltatorzy otrzymali zadanie 
przeprowadzania specjąl. 
nych pogadanek, które przy, 
czyniły się do ideologiczne
go przygotowania wytypowa 
nych.

Znaczną przeszkodą w re. 
allzacjl omawianego planu 
była duża płynność persone
lu, gdyż około 50 proc, osób

z ustalonej listy przeniosło 
się do innych zakładów pra 
cy. Mimo to, praca nad pozo 
stałymi trwa nadal.

Ze szczególnym zapałem 
oddają się tej ważnej wycho 
wawczej działalności tow. 
tow. SIKORSKI, BARGIELO 
WA i ŻUKÓW. Wraz z inny, 
mi towarzyszami wytrwale 
realizują oni plan wzrostu 
organizacji partyjnej. Do 
chwili obecnej zostało przy, 
jętych 4-ch kandydatów, a 
na najbliższym zebraniu bę
dą rozpatrywane dwie nowe 
deklaracje. Przyjęci do par
tii towarzysze — to wartoś
ciowi pracownicy. Mają oni 
na swym koncie poważne o- 
siągnięcia produkcyjne i wy
różniają się stopniem uspo. 
łecznienia. Ob. WRÓBEL, 
który już wkrótce zostanie 
kandydatem partii, dla ucz
czenia Święta Odrodzenia 
wykonał swą normę w 430 
proc.

Są jednak jeszcze organl. 
zacle partyjne, które w nie. 
właściwy sposób podchodzą 
do zagadnienia wzrostu par
tii. Tak na przykład w ELEK 
TROWNI . SZCZECIŃSKIEJ 
plan wzrostu partii nie zo. 
stał jeszcze rozpracowany. 
Nie wytypowana ludzi, nie 
ustalono cyfr i terminów. W 
tych warunkach nie można 
było rzecz jasna mówić o 
pracy wychowawczej, o przy 
gotowaniu ideologicznym. 
Wprawdzie w lipcu i sierp
niu br. przyjęto trzech kan. 
dydatów, nie zostali oni jed
nak dotąd zatwierdzeni 
przez instancje nadrzędne. 
Niewątpliwie brak konkret, 
nego planu utrwala taki 
stan rzeczy, w którym zagad, 
nie,nie zdrowego wzrostu' 
partii rozpływa się w masie 
bieżących zagadnień.

Koniecznym jest, aby 
wszystkie organizacje partyj 
ne przeanalizowały dotych
czasowy styl pracy i osiągnie 
te rezultaty w d- ^dzinie pla 
nowego wzrostu partii.

Wyciągnięte na tej podsta 
wie odpowiedr‘e wnioski, po 
winny przyczynić się do 
wykonania ufchwały Komite 
tu Miejskiego na omówio. 
nym odcinku.

Ł. Z.

200 — mówi ob. HABERKO, 
pełniąca w zastępstwie funk
cje kierowniczki przedszkola.— 
Przyznano nam inne pomiesz
czenie przy ul. Mickiewicza 21 
— obszerny i słoneczny dom 
po bursie żeńskiej, ale kiedy 
Się przeprowadzimy, nie wiado 
mo. — Potrzeba tam tylko nie 
wielkich prac remontowych — 
mówi tow. KURCWALD — se 
kretarz podstawowej organiza
cji partyjnej przy oddziale 
TPD. Trzeba przebudować pie 
ce, kuchnię i ubikacje. Prace 
te możemy wykonać przed paź 
dziernikiem, wtedy, gdy dzieci 
będą na IV turnusie w Pilicho 
wie — cóż, kiedy kierownictwo 
oddziału dotąd nie może się zde 
cydować na oddanie budynku 
przy ul. Mickiewicza 21 na 
przedszkole.

Ciasnota, to jedna bolączka 
TPD. Drugą jest zła odpłat
ność wydziałów socjalnych in
stytucji.

Ob. Michalak z wydziału do
chodowego pokazuje charakte
rystyczne przykłady:

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBÓT INŻYNIERSKICH 
zwróciła w lipcu niezapłacony 
rachunek za dzieci pracownika 
zwolnionego już w marcu, o 
czym Oddział TPD nie został po 
wiadomiony. CENTRALA 
HANDLOWA PRZEMYSŁU 
SKÓRZANEGO pismem z dnia 
22 sierpnia donosi o zwolnie
niu jednego z pracowników w 
czerwcu i radzi obciążyć ra
chunkiem za nobyt dzieci w 
przedszkolu albo ojca, albo In
stytucję, w której obecnie pra 
cuje. «

Typowym przykładem braku 
dostatecznej opieki nad swoim

Kierownicza rola 
organizacji partyjnej 
zadecydowała o usprawnieniu pracy 

w pociągu budowlanym Nr. 4. w Ziemomyślu
Przed trzema miesiącami pra 

cowall w pociągu budowlanym 
nr. 4 w Ziemomyślu pracnwni 
cy sezonowi w liczbie 135 o- 
sób. Praca kulała, kulała rów
nież działalność kulturalna. 
Nie było biblioteki, nie prenu- 
merot"ano gazet, nikt nie zaj
mował się akcją socjalną.

Robotnicy chodzili brudni, 
rzadko, zmieniali bieliznę, bo 
na miejscu nie było pralni.

Mtclówka nic spełniała swe
go z?,d.ir’a. Inwentarz leżał 
pęd ^o‘yr-1 niebom i nikt sle 
o niego "to tr^-.czy!. Dawniej
szy zawiadowca cdc’nka bu* 
do v‘"n«( o cb. Jan Grot nic 
przrJewlrł żadnej dzlabalnośel.

Dopiero po zwolnieniu go ze 
stańcwfcT.ą zawiadowcy, praca 
z”siała usprawniona. Przyszedł 

■ rowy zuw’‘dowca cb. Piotr 
Tri:’r’*>. Móry rozpoczął 
y a- od nowa.

■ j ■ ' ---------- -— ■
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Przedszkole TPD przy ul. 
Mickiewicza 18 jest jednym z 
tych, które zdobyły sobie zasłu 
żoną, dobrą opinię u rodziców. 

, Na I piętrze jest żłóbek. Koj 
ce wymoszczone poduszkami, 

i Tu kobiety zostawiają rano nie 
mowlęta. Odbierają je pielęg
niarki w białych fartuchach. 
W sypialniach biało, czysto i 
i słonecznie. Tu łazienka i u- 
bikacja, a tu gabinet lekarski. 
Doktór bywa cotiziennie. Jest 
izolatka. Najwięcej pacjentów
— mówi kierowniczka żłóbka 
ob. WRÓBEL — mamy w 
poniedziałki, kiedy matki przy 
noszą przekarmione dzieci. Brak 
nam tylko sterylizatora do bu
telek. Poza tym przydałaby się 
chociaż nieduża lodówka.
Za to instytucje pamiętają o 

zabawkach dla żłóbka. Na dzień 
22 Lipca otrzymaliśmy od 
Straży Pożarnej 5.200 zł. na 
zakup zabawek, inne zakupiono 
z pieniędzy ofiarowanych 
przez Centralne Biuro Projek
tów.

Ilość personelu jest wystar
czająca — objaśnia dalej kie
rowniczka. Osiem sióstr uzu
pełnia kwalifikacje na kursach 
pielęgniarek PCK. 4 mamy 
wykwalifikowane, z tych najle 
piej pracuje starsza siostra 
Anna SOKOŁOWSKA z sali 
osesków i WIELICZKO Czesia 
wa bardzo łubiana przez dzie
ci, wychowawczyni. Gdy wcho 
dzi do sali — dzieci witają ją 
chórem. Jeden „bobas" w bia 
łym łóżeczku ryczy i rozpacza, 
ale na rękach pielęgniarki u- 
spakają się natychmiast. To 
nowicjusz.

Na parterze w przedszkolu 
wre. Dzieci zjadają obiad 
Rozmieszczone według wieku 
zajmują cztery kolorowe sale
— ich rysunki i wycinanki zdo 
bią ściany. Naprzeciwko gma
chu TPD znajduje się Ogródek 
Jordanowski. Piaskownice, zjeż 
dżalnia, huśtawki. Prawdziwy 
raj dla kolorowej, rozgadanej, 
ruchliwej gromady dzieci. Jest 
ich tu około 100. Wszystkie o- 
ne były w czerwcu na kolonii 
W Pilichowie — gdzie obecnie 
przebywają pozostali wycho
wankowie TPD. Tamte dzieci 
wracają już w tym miesiącu 
i wtedy zacznie się znów zwyk 
ły kłopot. Przedszkole jest za 
ciasne, miejsc jest tylko 120 
a podań wpłynęło już ponad

Dużo zmieniło się przez ten 
czas w pociągu budowlanym 
nr. 4.

Zorganizowano podstawową 
organizację partyjną, która o- 
pieknje się obecnie robotnika
mi. Robotnicy pracują z wiel
kim zapałem.

Zorganizowali oni współza
wodnictwo pracy między po
szczególnymi grupami i zo
bowiązali się wykonać w mie
siącu sierpniu 115 proc, nor
my.

Po procy robotnicy czytają 
gazety i książki, o które się 
prsterałn organizacja partyjna.

Inwentarz został sprzątnięty 
do magazynu wybudowanego 
we własnym zakresie przez 
pracowników ; został zabezpie 
ezony przed ujemnymi wpły- 
wami‘atmosferycznymi.

Co drugi dzień zmienia się 
pościel J bieliznę.

Poważną bolączką j?st na
dal brak łaźni.

DOKP powinna zająć się wy 
budowaniem wla«nej łaźni dla 
pracowników. którzy są zmu
szeni obecnie jeździć do 
Choszczna.

Poprawiła się również pracą 
stołówki. Obecnie w stołówce 
Jest czysto, obiady gą dobre.

Bardzo ważną sprawą jest, 
aby Zarząd Powiatowy ZMP 
w Pyrzycach zainteresował sio 
młodzieżą pracującą w pocią
gu 1 zorganizował tu koło 
ZMP.

r Dominik Pawłowski 
lU«es»ondent robotniczy

Szkoła ogólnokształcąca
TPD przyjmuje zapisy

W dalszym ciągu trwają zapisy 
do rozwojowej szkoły ogólnoksztal 
cącej TPD w Koszalinie. Zapisy 
odbywają się codziennie w godzi

li nacb od 10 do 12 w sekretariacie 
szkoły przy ut Jednoicl. W roku 
szkolnym 1950-51 w szkole rozwo
jowej TPD zostanie już urucho
miona IX klasa.

Z inicjatywy Ministerstwa Oświaty tysiące dzieci 
chłopskich zwiedza Warsza wę. — Na zdjęciu — Dzieci 
ze spółdzielni produkcyjnej i PGR przy zegarze sło
necznym w Ogrodzie Saskim.

Podstawowa organizacja partyjna w Czechowie 
w walce o ciystiśi szerepw w Y nych
Przez długi okres czasu Budowla 

ne Przedsiębiorstwo Powiatowe w 
Człuchowie pracowało ile — nie 
wykonywało miesięcznych planów 
produkcji, praca przy remoncie 
starych 1 budowle nowych oblek 
tów posuwała się w żółwim tem
pie.

Uchwały 1 wytyczne V Plenum 
KC PZPR zmobilizowały podsta
wową organizację partyjną nr 1 w 
Człuchowie, do której należeli to
warzysze z BPP, do szczegółowego 
zbadania przyczyny niewłaściwej 
pracy przedsiębiorstwa. Po dokład 
nym przeanalizowaniu na zebra
niach partyjnych przyczyn zlej 
pracy przedsiębiorstwa, okazało 
się, że winę za wszystkie braki 1 
niedociągnięcia w BPP ponosi je
go kierownik MICHAŁ ZIELIŃ
SKI. Organizacja partyjna zwróci
ła uwagę na Zielińskiego 1 
wkrótce zdemaskowała go jako 
szkodnika gospodarczego l wroga 
klasowego. Okazało elę, że Zieliń
ski służył w policji granatowej w 
Polsce sanacyjnej, a w czasie oku
pacji razem z hitlerowskimi zbira
mi brał udział w eksterminacji Po 
laków 1 Żydów. Po wojnie Ziellń 
skl zmylił czujność podstawowej 
organizacji partyjnej 1 wcisnął się 
w szeregi partii, by prowadzić 
swą rozbljacką robotę. Po zdema
skowaniu Zielińskiego jako wro
ga klasowego 1 sługus* faszystów 
odebrano mu legitymację partyj
ną. Na miejsce Zielińskiego klerów

niklem PPB został towarzysz, któ
ry swą pracą polityczną 1 społecz
ną daje gwarancję, ż.e pod jego 
kierownictwem PPB w Człucho
wie spełni swą rolę.

Podstawowa organizacja partyj
na nr 1 w Człuchowie wydaliła 
również z szeregów partii FRAN
CISZKA PUZÓWSKIEGO. Puzow- 
skl, posiadając koncesję kominiar

ską, zatrudniał siły najemne i wy
zyskiwał je. Ponadto Puzowski 
był nałogowym pijakiem. Podsta
wowa organizacja partyjna ode
brała Puzowskiemu legitymację 
partyjną. Dla takich ludzi nie ma 
miejsca w szeregach naszej partit

C. W.
korespondent chłopski

W lulku wierszach
Kole:arze z działu mechanicznego 

węzła PKP Słupsk wykonali swoje 
zobow ązanla

Załoga PZZ w Darłowie 
wyremontowała dom kolonijny

Przed kliku dniami w Słup
sku odbiła się uroczystość 
przekazania do użytku, tyyko* 
nanego w ramach Czynu Lip
cowego przez załogę tutejsze
go Działu Mechanicznego po
ciągu przeciwpożarowego. Zo
stał on przejęty przez słupską 
kolejowa straż prze?’wnożarną. 
Należy nadmienić, że według 
opinii naczelnych władz kole
jowych, słunski Dział Mecha
niczny nie tylko zajął pierw
sze miejsce we współzawod- 
nictwie okręgowym, ale jest 
jednym z przodujących w kra
ju.

A. Ekiert 
korespondent robotniczy

Wystawa 
kofciuszknwska

W Wałczu otwarta została 
w ostatnich dniach wystawa 
poświęcona Tadeuszowi Ko
ściuszce. Wystawa ta obrazuje 
życie i działalność Kościuszki 
oraz ruch ełiłops'.! w okrćsic 
jego działalności. Wystawę 
zwiedzają chłopi z okolicznych 
gromad.

Wałcz — 
odbudowujące* się 

Warszawie
Na terenie powiatu wałec

kiego czynione są przygotowa
nia do obchodu ,,Miesiąca Od 
bitd«wv Warszawy”. W dniach i

od 1 do 8 września na terenie 
wszystkich gromad odbędą się 
odczyty na temat odbudowy 
stolicy, a w ciągu całego mie
siąca września przeprowadza
ne będą zbiórki pieniężne.

Kużańskl 
korespondent z Wałcza

Przedszkola TPD w Szczecinie
przygotowują sie do nrzyiecia nowych wyckowauków

przedszkolem są SZCZECIŃ
SKIE ZAKŁADY PRZEMYS
ŁU ODZIEŻOWEGO. Widać 
to, gdy trzeba się wdrapywać 
na II i III pi tro w domu prz 
ul. 5 Lipca nr. 9, gdzie mieści 
się przedszkole. Reszt; braków 
pokazuje kierowniczka Rugę- 
nia GRUSZCZYŃSKA, która 
dopiero eo zakończyła pracę 
przy malowaniu kwiatów na 
dekorację ścian. Malujemy'to 
— mówi nie tylko by zrobić 
dzieciom niespodziankę, ale i 
zakryć brak mebli.

Dzieci często jedzą stojąc — 
mówi pokazując jadalnię. —

Łóżeczek mamy tylko 10 na 
63 dzieci Na upominanie się O 
niezbędne rzeczy, wydział so
cjalny SZI’0 ma coraz to inną 
odpowiedź. Dobrze, ż? chociaż 
Komitet Rodzicielski pracuje, 
a także wychowawczynie ro
bią co mogą. Wycinanki i za
bawki, sporządzane wtosnoięca 
nie przez personel mają zastą
pić zabawki, których nie moż
na kupić z braku funduszów. 
Ale nie można się dziwić, że 
brak zabawek, skoro o tak nie
zbędnych rzeczach, jak mebel 
ki w jadalni i łóżeczka, dyrek
cja zakładów także n:<> namią- 
ta. Z. B.

Załoga młyna PZZ 
w Darłowie wyremontowa
ła sposobem gospodarczym i 
.oddała do użytku dom kolonij
ny dla dzieci pracowników 
PZZ z terenu całego kraju. Za 
danio to wykonali robotnicy 
PZZ w,ramach swoich zobowią 
zań. Nie łatwo było pokonać 
trudności związane z remon- 

■ tem domu. Trzeba było szukać 
materiałów budowlanych, poko 
nywteć trudności techniczne i 

' ukończyć remont tego domu do 
dnia pierwszego łipca, bo taki 
termin wyznaczyli sobie robot 

.tiicy w zobowiązaniu.
i .Tuż w dniu 29 czerwca br.

dom kolonijny był gotowy i wy 
posażony we wszelkie niezbęd
ne sprzęty. Dzięki robotnikom 
PZZ w Darłowie, dzieci spędzi 
ły wesoło wakacje w nowowyre 
montowanym domu nad mo
rzem.

Na wyróżnienie przy rem on 
cie domu kolonijnego zasługuje 
ob. Brzeziński, który niezależ
nie od swoich zawodowych o- 
bowiązków kierował bezintere
sownie pracami remontowymi 
oraz brygada malarzy z PZZ 
ze Szczecina i miejscowe bryg a 
gady stolarzy i elektromonte 
rów.

i • W. ZAKRZEWSKI 
« korespondent robotniczy

ti-Ju.,, .OUIA.ŁŚ M Orunwaicuika 
Nr 8/9 „żelazny dziadek" prod. 
czeskiej.

Poci, seansów o godz. 18 1 20. 
Dozwolony dla młodzieży od lat 14.
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Już 24
motocyklistów 

zgłosiło się 
do „Ró'u Pokoju"

Do komisji organizacyj
nej motocyklowego „Raldu 
Pokoju” zgłosili już swój 
udział zawodnicy szczeciń
skiej Gwardii w liczbie 24.

Wszystkim chcącym 
wziąć udział w tej impre
zie podajemy, te trasa ral
du wynosi ok. 160 km. Kia 
syfikacja zostanie przepro
wadzona w pięciu katego
riach maszyn: do 125 ccm, 
do 250 ccm, do 350 ccm, 
powyżej 350 ccm oraz dla 
motocykli z wózkami. 
Start do wyścigu w niedzle 
lę, 3 września, przed połud 
nlem sprzed gmachu Redak 
cjl „Głosu Szczecińskiego'’ 
przy aL Wojska Polskie
go 29.

Lekkoatletyczne Mistrzostwa Europy zamknięte Dla walcigcel Korę!

Gwardia - Związkowiec
8:2 (5:0)

Z ostatnie! chwili
WARSZAWA — POZNAŃ 

83:56 na żużlu.
GDAŃSK — POZNAŃ 

2:1 (1:0) w pucharze miast.
POZNAŃ — POMORZE 

8:8 w boksie.
AUSTRALIA — USA 3:0 

w pucharze Davlsa.

Jędrzejowska i Skonecki 
zdobyli znów mistrzowskie tytuły

W dniu wczorajszym na 
kortach tenisowych w Kato
wicach odbyły się finałowe

spotkania w grze pojedyń- 
czej mężczyzn j kobiet Naro
dowych Mistrzostw Polski w 
Tenisie na rok 1950.

Mistrzem Polski w grze 
pojedyńczej mężczyzn został 
Władysław Skonecki (CWKS 
Warszawa), który pokonał 
Piątka (Poznań) w trzech se
tach: 6:2, 6:0, 6:4.

W grze pojedyńczej kobiet 
tytuł mistrzowski zdobyła 
zasłużona mistrzyni sportu 
Jadwiga Jędrzejowska po 
zwycięstwie nad Popławską 
w dwu setach 6:2, 6:0.

W dniu dzisiejszym odbę
dą się finały w grze podwój
nej 1 mieszanej.

Rozegrany w niedzielę na 
stadionie Związkowca w Szcze 
cinie mecz piłki nożnej pomię
dzy drużynami Ii-ligowej 
Gwardii i A-klasowego Związ 
kowce zakończyło się, jak było 
do przewidzenia, wysokim zwy 
cięstwem gwardzistów w sto
sunku 8:2 (5:0).

Gwardia potraktowała ten 
mecz jako ostry trening przed 
niedzielnym spotkaniem o mi
strzostwo II ligi z Kolejarzem 
Toruń 1 wystąpiła do przerwy 
w swym pierwszym składzie 
jedynie z rezerwowym bram
karzem.

W pierwszej połowie spotka
nia, kiedy Gwardia grała w 
normalnym składzie, uwidacz
niała się jej wyraźna przewa
ga. Piłkarze Gwardii byli wy
raźnie lepsi technicznie. Związ 
kowiec grał bardzo ambitnie, 
lecz nie mógł powstrzymać 
ciągłych ataków napadu gwar
dzistów.

Pierwsza połowa meczu ob
fitowała w wiele emocjonują

cych momen
tów i stała na do 
brym poziomie 
technicznym. 
Podobała się ca 
ła linia napadu, 
szczególnie zaś 
Foryszewski,

zdobywca 4 bramek. Bonazzo 
był słabszy niż zwykle. W dru
żynie Związkowca dobrze za
grali Siwek w obronie i Kurzy 
noga w ataku. Bramkarz był 
niepewny 1 zawinił przynaj
mniej 3 puszczone bramki.

W pierwszych minutach gra 
toczy się na środku boiska 1 
nrowadzona jest w wolnym

tempie. Od 10 minuty zazna’ 
cza się przewaga Gwardii, któ* 
rej atak gości ciągle na polu 
karnym przeciwnika. Serię bra 
mek rozpoczyna Foryszewikl, 
który plasowanym w róg strza 
łem z wolnego zmusza bram
karza Związkowca do kapitu
lacji. Następne 4 bramki pada
ją w krótkich odstępach czasu. 
Zdobywcami ich są Foryszew- 
skl (2), Matuszkiewicz i Bart
czak. W okresie tym Związko
wiec nie ma nic do powiedze
nia i broni się rozpaczliwie 
przed utratą dalszych bramek.

Po zmianie pól, kiedy w dru 
żynie Gwardii zagrało 5 rezer
wowych, Związkowiec staje się 
równorzędnym przeciwnikiem. 
Gna jednak jest mniej ciekawa 
niż w pierwszej połowie me
czu 1 toczy się przeważnie na 
środku boiska.

Po akcji całego napadu Pią
tek zdobywa szóstą bramkę 
dla Gwardii. Związkowiec prze 
chodzi do ataku 1 udaje mu 
się uzyskać punkt ze strzału 
Kurzynogl. Druga bramka pa
da za niecałą minutę. Strzel
cem jej jest Bartoszewski. 
Związkowiec ma kilkakrotnie 
okazję poprawić wynik jed
nak jego napastnicy strzelają 
niecelnie.

W ostatnich 3 minutach gry 
Gwardia zdobywa dwie bram
ki przez Matyszczaka 1 Piątka, 
ustalając wynik dnia na 8:2.

*
Całkowity dochód z Imprezy 

piłkarze przeznaczyli na wal
czącą Koreę. Widzów ponad 
1,5 tys,

W • przedmeczu juniorzy 
Gwardii pokonali swych kole
gów ze Spójni — Stargard w 
stosunku 6:1. (K) •

f
Ogniwo Kr. — Budowlani 

Chorz. 2:0 (0:0).
Kolejarz W-wa — Zwlązko- 

wieo Pozn. 4:1 (3:0).
Unia Ruch — Gwardia Kr. 

0:0.
Związkowiec Kr. — CWKS 

1:2 (0:0).
Kolejarz Pozn. — Górnik By 

tom 11:1 (2:1).
Górnik Radl. — ŁKS Włók

niarz 3:1 (2:1).

Drużynę kolarzy Ogniwa 
prowadzi w wyścigu „Szła 
kłem Pokoju” rutyniarz 
Wójcik, który ma szanse 
na uzyskanie pierwszego 
miejsca w klasyfikacji In
dywidualnej.

Gwardia Słupsk 
wreszcie wygrała

Rozegrany w Poznania mecz o 
wejście do II ligi piłkarskiej mię
dzy miejscową drużyną Budowla
nych a słupską Gwardią, przyniósł 
nieoczekiwane zwycięstwo gwar
dzistów w stosunku 3:2 (3:1).

gest to pierwsze zwycięstwo 
Gwardii od początku rozgrywek. 
Mimo sukcesu, drużyna słupska 
pozostaje nadal ostatnia w swej 
grupie, mając w całym dorobku 
punktowym 3 pkt.

Sgfrotfar, lulka Zulgzkoujlec...

Królówna I Mamociuk cieszą się -
umiejętność pływania da im miły odpoczynek po pracy

Sprostowanie.
Mecz piłki nożnej między 

kołami PPK „Ruch" 1 „Pań
stwowa Żegluga Śródlądowa" 
zakończy! się wynikiem 4:1 
(1:0) dla „żeglugi", a nie dla 
PPK „Ruch", jak omyłkowo po 
daliśmy w ar. Z31 (Ml).

W Stargardzie
Kolejarz - Spójnia 5:0

W Stargardzie odbył się mecz 
piłki nożnej pomiędzy miejscowy
mi drużynami Kolejarza 1 Spójni. 
Zwycięstwo odniósł Kolejarz w 
stosunku 1:0 (2:0).

Całkowity dochód piłkarze prze
znaczyli na pomoc dla walczące) 
Korei.

VICTORIA — BARLIN 
PRZEGRAŁA W OPOLU
W pierwszym spotkaniu 

piłki nożnej na terenie Pol. 
ski, drużyna piłkarzy poi. 
skich z Francji, Victoria Bar 
lin doznała wysokiej porażki 
z Budowlanymi Opole w sto
sunku 8:1 (3:1)

Ned basenem stoi instruktor 
w czerwonym dresie treningo
wym. Gwizdek — 1 kilkanaście 
młodych pływaczek skacze do 
wody. Dziś w programie — 
ćwiczenie pracy nóg do krau
la. Znowu gwizdek — koniec 
ćwiczenia. Kursistkl wychodzą 
na brzeg.

— To nasza nadzieja — mó
wi Instruktor Goledzik wska
zując na Marię Królównę. — 
Już niedługo będzie dobrze 
pływała.

Królówna ma 20 lat i pra
cuje jako urzędniczka w Za
rządzie Okręgo-zyrr PGR. Zor 
ganizowanle przez ZS Związ
kowiec bezpłatnej nauki pły
wania po godzinach biurowych 
umożliwiło jej po raz pierw
szy w życiu zbliżenie się do 
sportu pływackiego. Jej kole
żanka biurowa Regina Mamo
ciuk cieszy się, że umiejętność 
pływania da jej miły odpoczy
nek po pracy.

Uczestniczkami kursu nauki 
pływania na Głęboklem są 
członkinie kół sportowych przy 
Żarz. Okr. PGR i „Drukarza”. 
Cały kurs obejmuje około 50

Tylko 16 startujących 
w masowych zawodach pływackich

Zrzeszenia sportowe wyraź
nie zlekceważyły zawody pły
wackie, które odbyły się wczo
raj w Szczecinie na pływalni 
w Głęboklem. O wyznaczonej 

godzinie do sto
lika komisji sę 
dziowskiej zgło 
siło się zaled
wie sześciu za
wodników. Po 
60-minutowym 

oczekiwaniu u- 
dało się zebrać... aż szesnastu 
chętnych.

Zawody odbyły się w trzech 
konkurencjach. Bieg 50 m st. 
dow. w grupie wieku 17—18 
lat wygrał Mach (Stal) — 37,1 
przed Stoczyńskim (niest.) — 
38,0. W grupie seniorów Od 19 
do 29 lat w biegu na 50 m st. 
dow. zwyciężył Chochłowski 
(Kolejarz) — 40,2. Na dystan
sie 400 m st. dow. najlepszy 
czas uzyskał płynący poza kon 
kursem Majdaniec z Ogniwa 
— 6.32,0.

kobiet. Prowadzący naukę In
struktor Golędzik ma uzasad
nioną pretensję do koła spor
towego „Hartwig”. Pomimo 
wielu interwencji, żadna z 
członkiń tego koła nie pokaza
ła się dotychczas na Głębo- 
kiem.

Zadaniem 10-dniowego kursu 
jest nauczenie młodych adep
tek sportu pływackiego przy
najmniej jednego z podstawo
wych stylów — klasycznego 
lub kraula.

Na pierwszy ogień idą ćwi
czenia, których celem jest o- 
swojenie z wodą, później kolej 
no praca nóg, rąk 1 koordyna
cja oddechu. Kursistki z wiel

kim zapałem przyswajają so
bie trudną technikę nowocze
snego pływania. Po kilku ćwl 
czeniach nieosiągalne przed
tem zadania, stają się zupeł
nie łatwe.

Przy tak intensywnie prowa 
dzonym szkoleniu, pierwszy 
kurs masowej nauki pływania 
skończy się 1uż za kilka dni. 
Następny odbędzie się w dru
giej połowie września na kry
tym basenie przy pl. Orła Bia
łego. Spodziewamy się ujrzeć 
na nim tych wszystkich, któ
rzy dotychczas nie mieli mo* 
żliwości wziąć czynnego udzia
łu w pięknym sporcie pływac
kim. (OK)

Kucińska najszybszą kolarką 
Szczecfna

W sobotę odbyły się w Szcze 
cinie na trasie Głębokie — Ta
nowo — Głębokie masowe za
wody kolarskie na rowerach 
turystycznych, połączone z pró 
bą zdobywania odznaki SPO. 
Na starcie stanęli członkowie 
kół sportowych Stali, Unii i 
Związkowca. Wiele kół tego 
ostatniego zrzeszenia nie wy
stawiło swych reprezentancjl.

Najwięcej emocji dostarczył 
bieg na 20 km dla seniorów, 

w którym 42 u- 
czestników do 
ostatnich me
trów walczyło 
o pierwsze miej 
sce. Zajął je 
Wrzesień w cza 
Sie 35:17,0, wy

przedzając Dąbrowskiego, Sta 
cherę i Berlińskiego. Dziesiąty 
dojechał do mety ambitny Sie- 
rański, któremu dwukrotnie 
spadał łańcuch.

Wyścig na 10 km dla kobiet 
1 juniorów wygrał Nizioł przed

Kuchcińsklm 1 Machem. Za tą 
trójką na linię mety wpadła 
pierwsza zawodniczka — Ku
cińska z koła przy ORZZ. Dru
ga byłe Siarkowska (Stocznia).

O przygotowaniu startują
cych korzystnie świadczy fakt. 
i£ wszyscy kończący bieg osią
gnęli minimum wymagane dla 
zdobycia odznaki SPO. (Do)

Tabela 
klasy państwowej

Gwardia Kraków 15 21 M:lt
Unia Chorzów 13 ia 27:14
Związkowiec Kraków 13 17 26:16
CWKS W-wa 15 17 ’2:2S

Górnik Radlin 15 1S 24:20
Kolejarz Poznań 15 18 34:29
Ogniwo Kraków 14 14 16:16

• Kolejarz W-wa 14 14 26:27
Włókniarz Łódź 14 13 25:26
Górnik Bytom 1* 11 19:41
Budowani Chorzów 14 10 13:21,
Związkowiec Poznań 15 s 11:3|

SPORTOWCY POLSKI LUDOWEJ W PIERWSZYCH SZEREGACH OBRONCOW POKOIUI

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO ZAWODNICZEK RADZIECKICH
Wczoraj na stadionie Heysel w Brukseli odbyło się 

uroczyste zakończenie Lekkoatletycznych Mistrzostw Eu
ropy. Cztery dni zmagań najlepszych lekkoatletów kon
tynentu ściągały na stadion dziesiątki tysięcy mieszkań, 
ców stolicy Belgii, którzy ■ zapartym oddechem śledzili 
za przebiegiem walk.
Sensacją dla publiczności 

belgijskiej była doskonała 
postawa zawodników, a szcze 
gólnle zawodniczek Związku 
Radzieckiego. W ogólnej kia 
syflkacjl kobiecej lekkoatlet 
kl ZSRR zajęły pierwsze 
miejsce, zdobywając 77 pkt. 
Od drugiej w klasyfikacji 
Anglii dzielą zwyciężczynie 
33 pkt. Nie ulega wątpliwo
ści, że przewaga zawodni
czek radzieckich byłaby 
jeszcze wyższa, gdyby choro 
ba nie przeszkodziła w star
cie Czudlnie.

W ostatnim dniu mis
trzostw wielki sukces odnie
śli sprinterzy ZSRR, wygry
wając sztafetę 4x100 m, w 
czasie 41,5. O zwycięstwie za 
decydował doskonały bieg 
Karakułowa, który odebrał 
pałeczkę 2 m za biegaczem 
Francji i wspaniałym zry
wem nadrobił utracony dy
stans.

Nowy rekord swego kraju 
ustanowił Łitulew, zdobywa
jąc srebrny medal w biegu 
400 m ppł. — 52,4 Litujew był 
w tej konkurencji zawodni
kiem najlepszym stylowo. Mis 
trzem Europy został Flliput 
(Włochy) — 51,5, 3) Whlttle 
(Anglia).

Niespodziankę sprawił Cze 
chosłowak Roudni, wygrywa 
jąc bieg na 3.000 m z prze
szkodami i pokonując koali
cję fińsko . jugosłowiańską.

Kanaki miał wyraźnego 
pecha. Rzucił wprawdzie mło 
tem na odległość 56 m, lecz 
przekroczył koło 1 rzutu mu 
nie uznano. Wyniki: 1) Tra- 
bli, Norwegia 55,71 m, 2) Tad- 
dia, Włochy 54,73, 3) Badan 
53,64 m, 4) Kanaki 53,05 m.

1500 m: 1) Slikhuis, Ho
landia 3.47,2, 2) El Mabrouk, 
Francja 3.47,8, 3) Talpalle,

Francja 3.50,4, 6) Cevona,
CSR 3.51,4.

200 m: 1) Senton, Anglia
21.5, 2) Bally, Francja 21,8,
3) Lammert, Holandia 22,1.

Skok wzwyż: 1) Paterson, 
Anglia 196 cm, 2) Amam, 
Szwecja 193 cm, 3) Denar, 
Francja 193 cm.

Sztafeta 4x400 m: 1) Wlel 
ka Brytania 3.10,2, 2) Wło
chy 3.11,0, 3) Szwecja 3.11,6,
4) Francja 3.11,6, 5) ZSRR
3.15.5.

Holenderka Blankers.Koen 
zdobyła dla swego kraju 
trzeci złoty medal zwycięża
jąc w biegu na 200 m w cza
sie 24,0. Drugą była repre
zentantka ZSRR Seczenowa 
— 24,8, 4) Malczlna 25,0,
6) Duchowicz 25,5.

Jak sportowcy z huty „Szczecin"
założyli LZS w Benicach

Gdy ekipa łączności ze wsią
3 Kuty Szczecin przybyła po 
ras pierwszy do gromady Boni 
co w pouńecie nowogardzkim, 
nic nie zapowiadało, że uda 
nam się tam założyć zespól 
sportowy. Niewiele było mio
dzie ty, która najłatwiej daje 
się pozyskać dla sportu, a star 
si uważali, że ich wiek jest 

f tutaj przeszkodą nie do prze
zwyciężenia.
Wytłumaczyliśmy im, że sport 

może i powinna uprawiać za~ 
równo młodzież jak i starsi, 
gdyż nie wymaga on żadnych 
zdolności, a jedynie dobrej wo 
li. Chłopi zrozumieli, postarali 
się o piłkę i rozegrali z nami 
mecz siatkówki.

Podczas następnego przyjaz
du zabraliśmy już instruktora 
sportowego naszego zakładu 

,tow. Olbrycha, który pomógł

zorganizować w Benicach Lu
dowy Zespół Sportowy. Należy 
do niego nie tylko młodzież, 
lecz i starsi, którzy zapalili się 
do piłki nożnej. Ob. Wacław Si 
wek — prezes Samopomocy 
Chłopskiej — liczący 40 lat, 
jest doskonałym ■ bramkarzem 
i daje swą postawą sportową 
przykład rówieśnikom.

Dzięki sprawnie zorganizo
wanej akcji żniwnej, sportow
cy wiejscy znaleźli czas na tre 
ning i zbudowanie boiska. 
Przed kilku dniami rozegraliś
my z nowoutworzonym LZS 
pierwszy mecz piłkarski. Kole
żeńskiemu spotkaniu przyglą
dała się cala gromada, — przy 
byli nawet widzowie z okolice 
nyeh wsi. Obie drużyny nawią 
zoły przyjazne stosunki. Człon
kowie LZS serdecznie zapra
szali nas na dalsze przyjazdy.

Młody zespół ma pewne trud 
ności z wyposażeniem w 
sprzęt sportowy. Mieszkańcy 
Benic wierzą jednak, że z po
mocą przyjdzie im Wojewódr 
ha Rada Sportu Wiejskiego.

ST.-ZARĘBA 
korespondent sportowy.

II Liga Wschód
Ogniwo Byt. — Stal Kat. 

1:1 (1:0).
Włókniarz Ozęst. — Ogniwo 

Tarnów 2:3-(0:0).

Ogniwo Tarnów 13 20 29:19
Stal Katowice 13 19 39:19
Ogniwo Bytom 12 17 27:13
Stal Llplny 13 14 32:29
Ogniwo Częstochowa 13 13 18S0
Związk. Przemyli 13 10 19:32
Włókniarz Częatoch. 13 9 19:36
Kolejarz Przemyśl 13 1 14:26
Lubllnlanka 13 8 17:36


